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Określenie, wypowiedziane przez Napoleona, 
mówi: „Mąż stanu — to silna jednostka, stojąca 
samotnie po jednej stronie świata, choćby ze stro- 
ny drugiej — zwracało się przeciw niej wszystko . 

Żywem i najdoskonalszem wcieleniem tych 
słów jest postać Józefa Piłsudskiego. Jest on mę- 
żem stanu w pełnem tego słowa znaczeniu, — a 
stał się. nim nietylko na skutek warunków histo- 
rycznych, które z Jego osobą związały fakt wy- 
walczenia wolnego państwa, — ale przedewszy- 
stkiem dzięki jego własnemu potężnemu charak- 
terowi Marszałek jest tym mężem stanu, który 
zawsze stawał i staje przeciw otaczającemu Ga 
światu polskich złych tradycyj, polskich przywar, 
ułomności i błędów. Robił to zawsze i robi w spo- 
sób zdumiewający, w sposób dla wielu Polaków 
niekiedy w pierwszym momencie tembardziej nie- 
zrozumiały, że uderza w jedną z najgorszych cech 
polskiego charakte1u narodowego, w bierność, któ- 
rą umiał naród nasz pokonywać w sobie jedynie 
w chwilach ostatecznego już i bezpośredniego nie- 
bezpieczeństwa. 

„ Postać Marszałka, jako męża stanu, musi więc 
w otaczającym Go świecie polskiego życia wywo 


łać albo uczucie najgłębszej czci ze strony tych lu- ` 


dzi, co wielkość jego celów rozumieli i uwierzyli 
w nie, — albo uczucie zdecydowanej niechęci ze 
s'rony tych, co niezdolni przeciwstawic się jeśo 
wielkości, niezdolni są również do wytworzenia 
własnych realnych elementów. — Ale „walczyć 
z Piłsudskim nie potrafi nikt. Dziś już nawet do 
takiej „walki” nikt w Polsce nie zdradza skłon- 
ności, — ani jednostki, ani zrzeszenia, ani nawet 
partje. To wszystko, czego widownią jest sejm, nie 
jest „walka“, nie nosi nawet charakteru walki, — 
Są to tylko bezsilne, nawet źle zamaskowane wy- 
buchy złości, wybuchy beznadziejne już w swem 
założeniu. Marszałek w metodzie swej pracy jest 
bowiem mężem stanu o cierpliwości niedostępnej 
dla charakterów zwykłych „polityków“ szuknują- 
cych bezustannie oparcia lub bodaj podtrzymania 
w tem, co im doraźnie zapewnia większą lub mniej- 
szą, chwilową lub trwalszą popularność. Marsza- 
łek.natomiast nie szukał nigdy popularności. Nie 
szedł nigdy drogą kompromisu. A wszak właśnie 
„popularność” i „kompromis“ — to dwa typowe 
elementy, któremi wyłącznie tylko powodować 
się umieją polscy sejmowi „politycy” we wszel- 
kich działaniach. Elementy te — przeciw Piłsuds- 
kiemu zastosować się jednak nie dadzą. Jest wyż 
szy nad nie. 

Piłsudski nie zna kompromisu, kiedy chodzi o 
cel. Do celu idzie tylko atutami stwarzanemi tyl- 
ko przez samego siebie — i dlatego właśnie jest 
mężem stanu na tę niepospolitą miarę, dla której 
w Polsce, wśród wszystkich polskich polityków 
niema porównania. 

Takim, przez niego stworzonym atutem był 
przełom majowy w r. 1926, owa błyskawicznie 
przeprowadzona rewolucja przeciw istniejącemu 
wówczas w Polsce stanowi rzeczy, będącemu wy+ 
razem nierównowagi czynników państwowych, 
wyrazem rozpanoszenia się sejmu ponad władzą 
wykonawczą. Przełom majowy był rewolucją Jó- 
zefa Piłsudskiego przeciw takim stosunkom pań-+ 
stwowym, których zło widzieli i odczuwali na so- 
bie wszyscy w Polsce — oczywiście poza „zawo- 
dowymi” politykami-posłami. 

Siła tego atutu nie została zmarnowana i zmar-. 
nowana nie będzie. Wytworzony w maju 1926 r. 
nowy stan rzeczy został odrazu ustabilizowany 
przez wzmocnienie dawnego ustroju szeregiem 
pełnomocnictw dla władzy: wykonawczej, umożli- 
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Z okazji Imienin Wodza: Narodu, Wielkiego Bohatera i Budownicze- 


'go Państwa JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO, zasyłamy Mu wyrazy naj- 

głębszej czci i życzymy, by Róg Wszechmogący zachował Go najdłu- 

żej przy życiu dla dobra naszej Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
i Polskiej i Narodu. 


Brygadjer Piłsudski. 


Kto, jak On — nasz brygadjer Piłsudski — 
Polskę w sercu, śmierć w tornistrze nosił? 
Kto, jak On, tak u Boga wyprosił, 

By stąd odszedł najeźdźca kałmucki? 


Kto, jak On, tak się z Bogiem targował 
Pod Łowczówkiem, z krzywą szablą w ręku, 
O tę Polskę, pełną krwi i jęku, 

O tę Polskę, którą wróg rabował? 

Kto, jak on? — Pamiętajcie to imię, 


wiających jej rządzenie państwem w sposób trwa- 
ły, nie ulegający wahaniom i niezależny od przy- 
padków, raz po raz poprzednio rodzących się na 
jałowej glebie sejmowej. W pracy tej Marszałek 
Piłsudski nie ustał i nie ustanie. Złem, istnieją- 
cem do dziś, jest obowiązująca dotąd formalnie 
konstytucja marcowa, ów niezdrowy owoc sejmo- 
wej gleby. Czyż znajdzie się dziś w Polsce kto- 
kolwiek, kto nie zdawałby sobie sprawy, że obec- 
nym i głównym celem Marszałka jest doprowadze- 
nie do zmiany ustroju na lepszy i trwalszy? 

Czyż poza ludźmi, których nie nauczy już nic, 
a więc poza ludźmi, do których nie przemawiają 


Co z tęsknoty do Polski wyrosło, 
Gdy wróg deptał Ją z butą wyniosłą, 
Cała w ogniu stojąca i w dymie. 
Sen żołnierski wysiłek nadludzki 


Wy swym dzieciom w kolebkach przekażcie, 
Bo, jak w b kapitan na maszcie 
Stoi dziś w Polsce brygadjer Piłsudski. 


Edward Słoński 


zwycięskie dzieje całego życia i całej pracy Józefa 
Piłsudskiego, — wątpi ktokolwiek w to, iż owa 
zmiana ustroju z wszelką pozytywną pewnością i- 
stotnie zostanie dokonana? 

Po przełomie majowym, po stabilizacji jego na- 
stępstw, — ulegalizowaniu myśli przewodniej te- 
go przełomu w formie zdrowej konstytucji, odpo- 
wiadającej naszym warunkom i narodowemu eg 
rakterowi, — to tylko prosta konsekwencja, wy- 
nikająca z cierpliwego, ale zarazem nieugiętego w 
swej logice działaniu męża stanu tej miary, jaki 
jest Piłsudski. N Krzewski. 
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W wiernej słuzbie idei. 


Dzień 19 marca jest dla społeczeństwa polskie- 
go chwilą uroczystą, gdyż tradycyjnym zwyczajem 
składania czci i hołdu Twórcy Niepodległości, 
Marszałkowi Piłsudskiemu, łączy się w tym dniu 
jeszcze jedna radość: — okazja sięgnięcia myślą 
do wspomnień z niedawnej przeszłości, z. wojny, 
tak ściśle związanej z nazwiskiem i z osobą Mar- 
szałka. 

Jeśli w tym dniu przed oczami starych i mło- 
dych żołnierzy przesuwać się będą minione chwile 
walk, czy zwycięstw, niepokojów czy triumfów, — 


to i wśród kobiet, które kiedyś miały możność. 


brania udziału w zmaganiach się o wolność Polski, 
dzień imienin Marszałka nasuwa obrazy niezapo- 
mniane, 

Wspomnienia te — to dowód hołdu. 

Cóż bowiem je stworzyło, jeśli nie ogromny 
czyn zbrojny Marszałka? 

Pamiętam, jak w roku 1917 dnia 19 marca w 
Warszawie oddział żeński Polskiej Organizacji 
Wojskowej składał życzenia Komendantowi Pił- 
sudskiemu. Scharakteryzował on wówczas pracę 
kobiet w służbie wojskowej, jako najcięższą z naj- 
cięższych, śdyż poza wszystkiem innem — naraża- 
jącą kobietę również i na mimowolną śmieszność. 
Jakże wielka prawda tkwiła w tem zadaniu! Cóż 
bowiem trudniejsze jest do zniesienia dla każdego, 
a specjalnie dla kobiety, niż śmieszność? Uśmiech 
złośliwy wydaje się często dotkliwszy i boleśniej- 
szy, niż rana od kuli lub cios bagnetu, — takie to 
dziwne są już bowiem tajemnice psychiki ludzkiej. 
Jakże wielką jednak musiała być i była potęga ide! 
Piłsudskiego, jak wićlką musiała być ufność w Je- 
$o autorytet, skoro w walce czynnej o wolność 
obok żołnierzy-legjonistów i peowiaków stanęły 
całe szeregi owych „ośmieszanych', na niezasłu- 
żone i bolesne nieraz drwiny narażonych kobiet. 


A przecież udział kobiet w ruchu zbrojnym, 
prowadzonym przez Piłsudskiego, nie był bynaj- 
mńiej mały. Rozpoczął się jeszcze przed wojną w 
oddziałach żeńskich „Strzelca”, w szeregu miast 
gdziekolwiek tylko śrupowała się młodzież niepo- 
dległościowa. Dzień wybuchu wojny zmobilizował 
„strzelczynie” i członkinie Drużyn Strzeleckich — 
A jednak — mimo, iż rąk do pracy potrzeba było 
w każdym kierunku, niezmiernie wiele, ileż prze- 
sądów i trudności musiały owe kobiety pokony- 
wać, kiedy tu i ówdzie nie wierzono ani ich do- 
brym intencjom, ani ich siłom, — i niekiedy nie+ 
jeden dowódca zaofiarowaną mu pracę kobiet tra- 
ktował jako balast, którego jaknajprędzej trzeba 
się będzie pozbyć. Natomiast Komendant Piłsuds- 
ski docenił odrazu ten wielki materjał zapału i 
skłonności do poświęcenia, który tkwi w naturze 
kobiecej, — i odrazu zdecydował się wyzyskać o- 
fiarne dłonie kobiece dla ogólnej sprawy walki o 
niepodległość. 

Pierwsze szeregi zmobilizowanych strzelczyń 
i „drużynianek” objęły odrazu prowizoryczne szpi- 
tale legjonowe, a nie zabrakło ich również we fron 
towych oddziałach i patrolach sanitarnych. Prze- 
dewszystkiem jednak z nich utworzony został taj- 
ny, a istotnie poważne usługi oddający — oddział 
lotny. Była to najcięższa ze służb: — służba wy- 
wiadowcza za frontem nieprzyjaciela. , Pracowały 
w niej niemal wyłącznie kobiety. Głównem jej ce- 
lem i zadaniem było przedzieranie się najróżniej- 
szemi sposobami przez linię walczących wojsk dla 
zbierania potrzebnych wiadomości o rozmieszcze- 
niu i o sile armji rosyjskiej, — pozatem zaś prze- 
wożenie tajnych rozkazów Komendanta do działa- 
czy, rozsianych w ówczesnej Kongresówce i Kre- 
sach. Ta praca kobiet — to w dziejach walk o nie- 
podległość osobný, niezmiernie ciekawy rozdział, 
o którym napewno długo nie zapomni historja. — 
W pracy tej pod względem ofiarności i trudy ko- 
biety stawały conajmniej narówni z ofiarnością i 
trudem żołnierza, gdyż bez niej — ofiarność i trud 
żołnierza nie byłyby stały się owocne. 

Osobnym również rozdziałem w pracy nie po- 
dległościowej kobiet była ich działalność w orga- 
nizacji, znanej pd nazwą „Ligi Kobiet”. Wszędzie 
gdzie tylko feren polski uwolniony został od co- 
fających się wojsk nieprzyjacielskich, powstawały 
natychmiast zespoły kobiece, zadaniem których 
było niesienie pomocy i opieki polskiemu żołnie- 
rzowi. Była to pomoc nietylko materjalna i nie 
ograniczająca się do samej tylko dbałości np. © 0- 
dzież, o dożywienie, czy o zakwaterowanie legio- 
nistów, — ale przedewszystkiem szeroka propa- 
ganda idei leśjonowej wśród społeczeństwa, sze- 
rzona wbrew szykanom Austrjaków i represjom 
Niemców. Podobny los dzieliły członkinie P. O..W 

Jeżeli gdzie idea Piłsudskiego przyjęła się i 
rozpowszechniła jaknajgłębiej i najprędzej, to wła- 
śnie wśród ogółu kobiet, — może właśnie dlatego, 
iż kobiety polskie poszły tutaj intuicyjnie za wro- 
dzonem wyczuciem tej wielkiej Prawdy, jaką sta- 
nowi Piłsudski. Kobiety wyczuły odrazu, iż los 
Polski leży w mocnych potężnych rękach i że nie 
> na: mędrkowanie, kiedy chwila wymaga dzia- 

ania. 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Dlatego też między oglićm kobiet, k.óre po- 
szły w wierną służbę walki o niepodległość, a mię- 
dzy twórcą tej walki, Komendantem Piłsudskim 
bardzo rychło stworzył £ ię silny pomost ideowego 
zrozumienia, Kobiety Zro 


' zumiały bowiem, iż ten 
wielki i potężny człowiek.dla ich ofiarnych i chę- 
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Józefowi Hallerowi 
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W dniu 17 marca rb. około godz, 9-tej wieczo- 
rem Pan Prezydent Rzplitej podpisał następujący 
dekret: 

Do pana proiesora Kazimierza Bartla: 
‘prezesa Rady Ministrów w Warszawie. 

i Praychyiajac się do, przedstawionej mi pro- 

śby o dymisję, z Pana z urzędu prezesa 
Rady trów wraz z całym gabinetem i po- 
ruczam Panu i wszystkim ustępującym panom 
ministrom i kierownikom ministerstw dalsze 
kierownictwo spraw państwowych aż do chwili 
powołania w rządu. 

ezydent Rzeczypospolitej 
(7) IGNACY MOŚCICKI. 


ją GENERAŁ JÓZEF HALLER 

TTESI 
Generałom 

i Józefowi Dowbór-Muśnickiemu 


bojownikom o Niepodległości Rzeczypospolitej z okazji Ich Imienin 
zasyłamy 


„Ad multos annos“! 


Profesor Szymański na czele 
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tnych rąk nie ma tylko uśmieszku pobłażnaai, z ja- 
kim( się kobiety najczęściej ze strony innych ludzi 
w pracy swej spotykały, — lecz że ich gotowość 
do pracy w ogólnem dziele ocenia, 


Dr. Anna Minkowska. 


$ 


Redakcja i Wydawnictwo 
„Głosu 


nowego gabinetu. 


„ Warszawa, 19, 3. Wczoraj o godz. 6 wieczorem 
P. Prezydent Rzeczypospolitej zdecydował się po- 
wierzyć misję utworzenia gabinetu marszałkowi 
Senatu prof, dr. Juljanowi Szymańskiemu. 


~ W kołach politycznych jest wiadomem, że P. 
Prezydent w dniu wczorajszym proponował przy- 
jęcie tej misji Marszałkowi Piłsudskiemu. Marsża- 
tek Piłsudski odmówił, Wczoraj o godz. 3 popoła- 
dniu marsz. Szymański misję te otrzymał i przyjął. 
O godz. 6 popoł. marszałek Szymański przybył do 
gmachu Sejmu i odbył dłuższą konierencję ż mar- 
szałkiem Sejmu Daszyńskim. 


, Paryż, 17, 3. Zmarł tutaj nagle b. dyktator 
hiszpański, generał Primo de Rivera, Stan jego był 
już od kilku dni ciężki z powodu silnie rozwiniętej 
cukrzycy. Śmierć nastąpiła prawdopodobnie wsku- 
tek skrzepu i to tak nagle, że generał nie zdążył 
nawet zadzwonić na służbę, 


Ciało dyktatora w białym habicie z kapturem, 
Po zgonie Primo de Rivery. 


Paryż, 18, 3. Ciało Primo de Rivery zostało 
zabalsamowane, poczem ubrane w biały habit z 


y a 


Nagły zgon dyktatora. 


kapturem, Do rąk włożono mu czarny różaniec. 
Złożenie ciała do trumny nastąpiło dziś rano, 

Przy ciele zmarłego czuwają przyjaciele, rodzi- 
na oraz dwie zaknnice hiszpańskie. Prim de Rive- 
ra urodził się w roku 1871. Był on synem marszałka 
wojsk hiszpańskich markiza D-Estella. Poświęci- 
wszy się karjerze wojskowej, szybko awansuje i zo 
staje generał - gubernatorem Barcelony. 

* W roku 1923 stanął na czele rewolty wojsko- 
wej, która obaliła ustrój parlamentarny i wprowa- 
dziła dyktaturę. 


Na samej granicy polsko-rumuńskiej, we wsi” 
Pieczarnej (pow. Zaleszczyki) zawiązał się komitet 
budowy pomnika Marszałka Piłsudskiego. Pomnik 
stanie w strażnicy K. O. P., a odsłonięcie go na- 


Pomnik Marszałka Piłsudskiego. 


stąpi w czerwcu r. b. W skład komitetu wchodzą 
przedstawiciele ludności polskiej i ruskiej. Pro- 
tektorat objął pułkownik Maruszewski, dowódca 


pułku K. O. P. 
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„Nagi“, wódz 


Głównym apostołem hodurowskiej sekty i jej 
filarem w Jaworzu i okolicy jest Nagi z Jfrworza, 
przybysz amerykański, Zdwwaćby się mogło, że Na 
gi jest gorliwcem religijnym, choć w zespaczonym 
sekciarskiem kierunku, że działać chce dla hodu- 
rowców dlatego, że ma do nich przekonanie. Nic 
z tego! Nagi był i jest bezwyznaniowcem, nie ma 
w sobie ani krzty religji. Znanem jest w Jaworzu, iż 
Nagi szczycił się tem, że w nic nie wierzy, że nie 
wierzy ani w nieśmiertelność duszy, ani w życie 
pozagrobowe, że uważa człowieka tylko za zwie- 
rzę, obdarzone rozumem. Zapytany, dlaczego po- 
piera hodurowców, jeżeli w nic nie wierzy, mętne 
dawał odpowiedzie, że trzebaby coś czynić dla po- 
tomności. 

Człowiek ten widocznie nie wie, co mówi, ani 
nie wie, co czyni — i nie zdaje sobie sprawy, że 
sam sobie zaprzecza i że sam sobie kłam zadaje, 
bo działa wbrew swoim przekonaniom. Obłudni- 
kiem jest i kłamcą wobec innych, jeżeli popiera 
sektę religijną, choć sam w nic nie wierzy I jeszcze 
gorzej! Jeżeli on jest z przekonania niedowiarkiem 
to prosta uczciwość nakazywałaby jemu, * iżby 
sprzeciwiać się musiał wszelkiej religii. Jeżeli zaś 
— popiera sektę wbrew swoim przekonaniom, i 
usiłuje ją ugruntować przez budowę kaplicy, to 
tem samem swoją obłudę chce utwierdzić — i o- 
szukiwać potomnych. My jednak jego przewrot- 
nym tłumaczeniom wiary nie dajemy, a dla postę- 
powania Nagiego wodza hodurowców zupełnie in- 
ne wytłumaczenie znajdujemy, Masonerja, wolno- 
myśliciele, i wszyscy bezbożnicy, aby zniszczyć 
wiarę zawsze podobne stosują środki. Wiedzą do- 
skonale, że ludzie z dziś na jutro wiary wyrzec się 
nie chcą. Dlatego to najprzód usiłują podkopać pra 
wdziwą wiarę przez sekciarstwo, W sekciarstwie 
zaś — porzuca się stopniowo jedną prawdę wiary 
po drugiej, że w końcu prawie nic z wiary nie po- 
zostaje — i że w końcu mały tylko potrzebny jest 
krok ze sekciarstwa do niedowiarstwa. 

Protestantyzm wydał ze siebie kilka set róż- 
nych sekt, z których wiele — z chrześciaństwa 0- 
prócz nazwy nic już nie zatrzymały. Wszak dużo 


"z tych sekt — niby chrześcijańskich, nie wierzą 


już nawet w Bóstwo Jezusa Chrystusa, ani w Je- 
go dzieło odkupienia. To też masoni i wszyscy bez 
bożnicy w pierwszym stopniu walki przeciw pra- 
wdziwej wierze św. posiłkują się sekciarstwem — 
jako rozbijaczem wiary, i popierają gorliwie sek- 
ciarstwo. Masońscy bezbożnicy w Meksyku nie 
prześladowali sekciarzy, owszem ich popierali, 

A bolszewicy w pierwszych latach szatańskich 
swych rządów w Rosji również popierali sekciarzy 
i żydów, a w cerkiew schizmatycką też wnieśli 
sekciarstwo. Dopiero gdy przez sekciarstwo osła 
bili wiarę i rozstrój wnieśli, — gdy sobie sekcia- 
rzy okiełznali tak dalece, że na wszystkie żądania 
bolszewickich bezbożników się zgadzali —, tedy 
dopiero z szatańską nienawiścią zabrali się do 
tępienia wszystkich religij w tem przekonaniu, że 
sekciarze im oporu nie stawią, A w Polsce podo- 
bnie postępują bezbożnicy. Znanem jest, że hodu- 
rowcy uzyskali patronów w socjalistach i skrajnie 
wyzwoleńczem stronnictwie Stapińskiego. 

Znanem jest, że mankietnicy mimo ujawnienia 
ich najszpetniejszego rozpasania i sądowych wyro- 
ków na ich wodza Kowalskiego w kołach masoń- 
skich taką znajdują opiekę, że mimo natar' zywy- 
domagań katol. społeczeństwa i wszystkich uczci- 
wych ludzi, dbałych o moranlość publiczną. jaski- 
nia zbrodni w Płocku jeszcze nie została zamknię- 
ta. Predykanci hodurowscy najzuchwalej — z po- 
gróżkami szkalowali bezkarnie instytucje państwo- 
we, Kościół katol, i jego urządzenia. Pisma wo!n» 
myślicieli i bezhożników bezkarnie plwają na 
wszystko, co miljonom katolików jest czcigodnem 
Otóż celowa, burzycielska robota, która ma przy- 
gotować bezbożność, jak w Rosji — i utorować 
drogę do walki przeciw Kościołowi i wierze św 
Jawnem jest, że robota bezbożników w Polsce zna 
cznie posunęła się naprzód, — a najpodatniejszem 
w tej bezbożnej robocie narzędziem jest sekciar- 
stwo. 

A tak zwany „kościół narodowy” musi być bez 
bożnikom szczególnie przydatnym, gdyż znajduje 
tam dużo poparcia i pomocy. A dlaczego? Jeżeli 
sobie przeczytamy pisma hodurowskie przekonu- 
jemy się, że w wierzeniach hodurowskich właści- 
wie nic nie ma pewnego, a wszystko jest chwiejne 
tak dalece, że jutro może bez skrupułów być odrzu 
cone, co dziś jeszcze jako artykuł wiary się głosi. 

W hodurowskiem pierwotnem wyznaniu była 
zbieranina błędów wszystkich sekt, mianowicie 
protestanckich. Nowsze pisma hodurowców już 
dalej się posuwają, — i dość wyraźnie wskazują, 
że stopniowo będzie można coraz więcej wierzeń 
odrzucać, że Sakramenta i Mszę z czasem będzie 
można zupełnie skasować. A zatem sekta hodu- 
rowców bardzo się nadaje do niszczenia 


' 


* 
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chrześcijaństwa. Sekta hodurowców 
na razie niedowiarkom najlepiej może się 
przysłużyć, bo tymczasem utrzymuje zewnętrzne 
obrządki i praktyki katolickie, a tym sposobem mo 
że głupich katolików łatwo otumaniać i oszukiwać 
wmawiając, że u hodurowców niby jest wszystko, 
co u katolików, a nawet lepiej, bo po polsku. O- 
kłamują ludzi naiwnych i ciemnych że rzymscy 
księża niby krzywdę wyrządzają, jeżeli w obcym 
języku odprawiają, że więc hodurowcy są lepszy- 
mi Polakami, niż rzymscy księża, że tylko ich tzw. 
narodowy kościół ješt dla Polaków odpowiedni. 
Pod takih płaszczykiem hodurowcy mogą naiw- 
nych i ciemnych Polaków usidlać i oszukiwać, mo- 
gą pod tym płaszczykiem wprowadzać najskraj- 
niejsze błędy i stopniowo odwodzić coraz dalej od 
chrześcijaństwa, a przygotować do niedowiarstwa. 


„Nagi”, — wódz hodurowców w Jaworzu, skoń 
czońy niedowiarek, popiera „wiarę hodurowską* 
nie dlatego, iżby sam tę wiarę uznawał i wyzna- 
wał, lecz dlatego, aby przez sektę hodurowską lu- 
dzi od Boga i wiary stopniowo odwodził, a powoli 
przerobił ludzi na takich niedowiarków, jakim sam 
jest. To jest ostateczny cel jego zabieśów. Zdaje 
się nam, że Nagiego duch zbyt jest nagi, zbyt sła- 
by, by sam obmyślił taki plan, — zbyt jest sła- 
by umysłem, zbyt ciemny, choć zresztą nie jest taj- 
nem, że duch ciemności swoim przyjaciołom podaje 
sprytne, oszukańcze pomysły. Być może, że Nagi, 
choć jest człowiekiem dość ciemnym otrzymał ta- 
kie natchnienia od ducha ciemności! My jednak 
nie możemy się oprzeć podejrzeniu, że Nagi jest 
tylko narzędziem innych czynników, również wro- 
gich religji, jak też państwu polskiemu, któreby 
podminować i zniszczyć chcieli A Nagiemu tak sa 
mo jak wszystkim bezbożnikom, każdy środek, 
który może posłużyć do osłabienia wiary — i w 
końcu do zaprowadzenia niedowiarstwa, jest do- 
bry i przyjemny, Nagi, skończony niedowiarek i 
szyderca, który kpił sobie z Boga i wieczności, któ 
ry szydził z-obrządków i zwyczajów religijnych, z 
figur i cbrazów świętych, tenże człowiek urządza 
u siebie kaplicę sekciarską. i pozwala na obrządki 
sekciarskie, modlitwy i śpiewy. Tenże człowiek 
wywiesił na stodole, przy której wbrew prawu ho- 
durowiec publiczne odprawił nabożeństwo, obraz 
Najśw. Panny, której sam ani nie uznaje jako Mat- 
ki Bożej, ani nie czci. Szczyt to obłudy — i umyśl- 
ne i świadome oszukaństwo, aby naiwnych i głu- 
pich otumaniać, I tenże niedowiarek myśli, o budo- 
wie kaplicy hodurowskiej! Nasuwa się na myśl 
stare przysłowie: ,djabeł ogonem dzwoni na mszę“. 


I ten niedowiarek i szyderca — jest apostołem 
i filarem hodurowców, ten niedowiarek jest preze- 
sem „gminy hodurowskiej*, — Już z tego samego 
jasno wynika, co warta jest sekta hodurowska, je- 
żeli na niedowiarkach się opiera. i od niedowiar- 
ków przyjmuje usługi Stare przysłowie mówi: 
„wart Pac pałaca, a pałac Paca“. Kto ma choć 
szczyptę rozumu, łatwo rozumie, czego jest warta 
sekciarska wiara,r jeżeli łączy się i przyjaźni z nie 
dowiarkiem. 


Usiłował Nagi od lat — zaszczepiać swoje bez- 
bcżne poglądy, znajdował to tych, to owych przy- 
jaciół, którzy w końcu na nim się poznawali i od 
niego się odsuwali. Spostrzegł, że swego niedo- 
wiarstwa bezpośrednio nie zaszczepi — uznał, że 
uczynić to można okrężną drogą przez sekciar- 
stwo, a jako najodpowiedniejszą ku temu sektę 
uznał hodurowców. Kto mu tę sektę — jako śro- 
dek polecił i podsunął? 

I wciągnął niejednych w swoje siecie — ten nie 
dowiarek. Poszli za nim tacy, którzy tylko z imie- 
nia, z metryki byli katolikami, lecz o wiarę i 
praktyki katolickie dawno już nie dbali wcale, al- 
bo nie wiele — aby dla oka ludzkiego. I poszło też 
kilku głupich i naiwnych, którzy w bezdennej głu- 
pocie myślą, że to jedno jest czy idą na sekciarskie 
nabożeństwa, czy na rzymsko-katolickie, Tłuma- 
czyć się jednak nie będą mogli nieświadomością, 
dość mieli upomnień i przestrógę Jeszcze raz po- 
dajemy im i wszystkim do wiadomości: Każdy, któ 
ry bierze udział w nabożeństwach i praktykach 
sekciarskich, jest wyklęty z Kościoła św. Taki nie 
może być w Kościele katolickiem dopuszczony do 
Sakramentów św., dopóki nie naprawi zgorszenia, 
nie wyrzeknie się uroczyście wszelkiej łączności 
ze sekciarzami, i nie uzyska odpuszczenia kary ko- 
ścielnej — czyli zniesienia ekskomuniki. Nawet na 
łożu śmiertelnem żaden ksiądz katolicki nie mógł- 


by chorego zaopatrzyć Sakramentami św., jeżeli * 


by taki zwolennik sekciarski wpierw ze szczerym 
żalem wobec świadków nie wyrzekł się wszelkiej 
łączności ze sekciarzami. Jeżeliby przed śmiercią 
z$erszenia nie naprawił, to ksiądz musiałby odmó- 
wić pogrzebu katolickiego. 

Już dawniej mówiono, że hodurowcy zabiegali 
u protestantów w Książkach o pozwolenie, aby w 


hoduroweów 
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w Jaworzu 


protestanckim zborze w Książkach mogli swoje 

sekciarskie nabożeństwa odprawiać, że jednak 
protestancka gmina stanowczo odmówiła. Możli- 
wem jest, że teraz powzięli sekciarze myśl zbudo- 
wania kościoła — czy kaplicy sekciarskiej w Ksią- 
żkach, bo pono tam w okolicy Książek mają naj- 
więcej zwolenników. 

Czy hodurowcy mogą uzyskać pozwolenie na 
budowę kościoła lub kaplicy? Naszem zdaniem nie 
mogą uzyskać pozwolenia. W b. zaborze pruskim 
zbudowanie kaplicy lub kościoła było zależnem od 
pozwolenia ministerstwa wyznań religijnych, a mi- 
nisterstwo mogło pozwolenia udzielić tyiko legali- 
zowanym wyznaniom religijnym. Ministerstwo jed 
nak nie musiało dać pozwolenia bez ważnych przy- 
czyn, których ważność zależała od uznania mini- 
stra. Pruski minister nieraz długie lata sprzeciwiał 
się i pozwolenia na budowę kościoła lub kaplicy 
katolickiej nie udzielał pod pretekstem, że nowa 
placówka katolicka w przeważnie protestanckiej 
okolicy mogłaby zakłócić pokój religijny, — albo- 
że ma być placówką bojową przeciw protestanty- 
zmowi, albo nawet wreszcie że ma służyć polskiej 
propagandzie. 

One ustawy i przepisy pruskie jeszcze nie są 
zniesione Hodurowcy nie są sektą legalizowaną, a 
dlatego nie mają prawa do publicznego występo- 
wania, ani prawa nie mają do publ. nabożeństw. 
Dlatego żadna władza państwowa ani Minister- 
stwo nie mogą hodurowcom udzielić pozwolenia 
na budowę kaplicy lub kościoła, Nawet w razie, iż- 
by legalizowana sekta zabiegała o pozwolenie na 
budowę kaplicy lub kościoła w naszych okolicach, 
powinien Minister odmówić pozwolenia ze wzglę- 
du na pokój publiczny, i na niezmiernie ważne in- 
teresy państwowe na Pomorzu, Protestanci odże- 
$nywują się od hodurowców, a katolicy oburzeni 
są na robotę sekciarską, i uważaliby jako policzek 
sobie wymierzony, gdyby hodurowcom udzielono 
jakiegokolwek bezpośredniego lub pośredniego po- 
parcia, Dla gromadki sekciarzy nie wolno wnosić 
zaniepokojenia, ani narażać pokoju publicznego. 

Znamy sentyment ludności katolickiej, dlatego 

zawczasu przestrzegamy. Nadmieniamy jeszcze, 
że bardzo wysoki urzędnik państwowy oświadczył 
że robotę sekciarzy uważa jako nader szkodliwą 
dla państwa, a pożyteczną dla komunistów. 


Ks, Łowicki. 


Z dnia 
CIOS W GŁOWĘ. 
Książki, 18, 3, (Od własnego korespondenta). 
W dniu wczorajszym zaszedł 
tragiczny wypadek 
zpowodowany przez 13-letniego Fabjana Pokorniewskiego, 
syna Franciszka Pokorniewskiego, handlarza drobiu. 
Wyrodny chłopak, Fabjan Pokorniewski, poprzednio już 
mający ze Sądem do czynienia za 
kradzieże z włamaniem 
napadł na Jana Górkę z Książek, w chwili gdy wychodzi! 
se szkoły, Na szosie, Pokoraiews; a 
uderzył swego rówieśnika Górkę nożem w. głowe 
tak niebezpiecznie, że zachodzi 
obawa o jego życie. 
Zwyrodniałego chłopaka przytrzymano i odstiwiono da 
Sądu Powiatowego w Wąbrzeźnie. ` 
Korespondent nasz donosi, że chłopak Pokorniewski mi 
mo swego młodego wieku z 
był postrachem dla wszystkich sobie równych, 
Nawet starszym nie dawał spokoju. 


CO NAS CZEKA? 

Tu i ówdzie pojawiają się opowiadania o tem, że w naj- 
krótszym czasie wybuchnie wojna światowa gorsza jeszcze 
jak ostatnia, inne znów plotki mówią, że straszna choroba 
nawiedzi świat, która wytępi ludność całego świata... że z 
ogromnych miast pozostanie jeno kupa gruzów przez olbrzy 
mie trzęsienie ziemi oraz mówi się jak w Sybill) pisano, iż 
przed końcem świata pojawi się Antychryst, który ściągnie 
na ludzi słuszny gniew Boga. i 

Wszystko, o czem się mówi stàć się może, albowiem wie- 
my jak Wielką jest Moc Boga. Starajmy się więc przez po- 
bożne życie nie ściągać na siebie gniewu Boga, a módlmy 
się za tychh, którzy na błędnych drogach chadzają... 

Zwalczajmy przeróżne sekty, nawracajmy niewiernych, 
popierajmy wszelkie przedsiewzięcia mające zgotować bli- 
źnim zbawienie Wieczne, j 

Rozszerzajmy tylko prasę katolicką, to jest rozpowsze- 
chniajmy tylko takie gazety, które są rzeczywiście katolic- 
kiemi gazetami, > 

Takiem pismem szczerze katolickiem, taką gazetą jest 
właśnie „Głos Wąbrzeski*, wychodzący już 10 lat służąc 
Kościołowi i Państwu. Pismo to winieneś z całą siłą popie- 
rać. 

Żyjmy bogobojnie, żyjmy tak jak na prawdziwych kato- 
lików. Polaków przystało, a wówczas nie będziemy obawiać 
się przyszłości i zadawać sobie ponure pytania; * 

„Co nas czeka” — lub „Ćo to będzie!” 


(p) 


(n) 
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STRAJK SŁUŻBY FOLWARCZNEJ. 


GAJEWO,19,3. (Od własnego korespondenta). , 

Pokrótce donosiliśmy o ponownym wybuchu strajku słu- 
żby folwarcznej w majątkach Gajewo i Gajewek należących 
do Banku Kredytowego w Poznaniu. 

Strajk wybuchł na tle miewypłacenia służbie fol. 
warcznej zaległych od kilku miesięcy zarobków i przynależ- 
nych świadczeń w naturaljach. Ogółem strajkuje 60 osób. 
Z chwilą wypłacenia służbie zaległych zarobków, przystąpią 
z powrotem do pracy. Niema jednakże widoków na szybkie 
zlikwidowanie strajku, tem więcej, że już raz z trudem uda- 
ło się strajk zlikwidować. 

Pomimo strajku, zwierzęta są żywione. 
Strajk ma charakter spokojny, i niema też obawy jakich 
kolwiek zajść, (w) 


PROTESTACYJNY STRAJK 

W poniedziałek zgodnie z jednomyślnie powzięto uchwa- 
łą wszystkicsh płacących podatek obrotowy, punktualnie o 
godzinie 4-tej po południu, jakby kto uciął: — wszystkie 
składy zostały pozamykane, W oknach składów i przedsię- 
biorstw pojawiły się karteczki z żałobną obwódką i napi- 
sem: „Zamknięte jako protest przeciwko systemowi podat- 
kowemu'*. 

Na ulicach pod wieczór — pustki, W całem mieście ani 
jedno okno nie było oświetlone jak również żadnych reklam 
nie oświetlano, 

Wszyscy kupcy wystąpili solidarnie zamykając co do 
jednego swoje składy. Jedynie restauracje, hotele i ki- 
na były czynne. Jeden z obywateli ,który przeszło dwa mie 
siące miał zamknięty skład, wywiesił także karteczkę z 
apisem „Zamknięte jako protest przeciwko systemowi po- 
<ułktkowemu', Obywatel ów zapomniał dodać tylko: Zam- 
knięte od 1 stycznia jako protest i t, d.. Niema co, jak 
na 3 miesiące zamyka się składy jako protest przeciwko 
systemowi podatkowemu!!!. 


TANIE SZTUCZNE NAWOZY. 

ZASKOCZ 19. 3, (Tel. od własnego korespondenta), 

Od pewnego czasu na majątku Zaskocz zachodziło wie- 
le kradzieży. Ostatnio dokonywano systematycznej kra- 
dzieży nawozów sztucznych „Chile” (Saletra chilijska). 

Powiadomiona o tem Policja z posterunku Książki, wszcze 
ła natychmiast dochodzenia i odebrała od złodzieja prze- 
szło 50 ctr. nawozów. 

Jak nam donosi nasz korespondent, saletry skradziono 
przeszło 90 chr. Resztę tj, 40 ctr; saletry niewątpliwie wy- 
kryje Policja. 

Szczegółów ze względu na toczące się śledztwo zapodać 
nie możemy. 

Jesteśmy przekonani, że Policja wykryje prawdziwych 
sprawców kradzieży, (A) 

— Na kurs instruktorski W tych dniach wydelegowani 
zostali na kurs instruktorów policyjnych do Żyrardowa pp. 
komendant posterunku Golub — Nowacki i komendant po- 
terunku Ryńsk p. Wiszczak. (x) 


ZA JUDASZOWSKIE SREBRNIKI.. 

Z Osieczka donosi nasz korespondent (ly). 

Mleczarnię tutejszą wydzierżawiła właścicielka p. Z. nie” 
mieckiej spółce mleczarskiej w Książkach. 

Tak więc za judaszowskie srebrniki piędź za piędzią od- 
dajemy nieświadomie w posiadanie Niemców naszą odwiecz 
nie polską ziemię. 

Czyn pani Z jest godny największego potępienia!!! 


KRYTYCZNE POŁOŻENIE OSADNIKÓW W POWIECIE 
WĄBRZESKIM. 
PRZYDWÓRZ, 18 marca (Od koresp. „Gł. Wąbrzeskiego) 


Położenie osadników rolnych naszego powiatu jest nad 
zwyczaj ciężkie, z powodu ogólnego kryzysu gospodarcze- 
go. Pożyczki z banków polskich otrzymać nie mogą, dlate- 
go udają się do banków niemieckich znane są nam fakty, że 
dwóch osadników z Przydworza, po długich taraniach w 
bankach polskich pożyczki nie otrzymali, natomiast bank 
niemiecki „Landbund” pożyczki im udzielił, 

Naprawdę, że osadnik zatraca swój patrjotyzm z powo- 
du niedostaatku, A wiemy, że głód jest złym doradcą. (b) 


AABARARAAAANARANAZE 
Wszystkim 
JÓZEFKOM I JÓZEFOM 
Z okazji przypadających dziś Imienin zasyłamy Im 
Wiele szczęścia i błogosławieństwa Bożego 
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WIADOMOSCI POTOCZNE. 


Waąrzeźno, dnia, 19 marca 1980 r. 


— Dziś 6 stron. Dzisiejszy numer naszego pisma zawie- 
ra.6 stron, Przy okazji przypominamy Szanownym Czytel- 
nikom, że tylko do 25 bm. przyjmują listówi i urzędy po- 
cztowe przedpłatę „Głosu Wąbrzeskiego* na drugi kwartał, 
Pismo nasze winno znajdować się w każdym domu polskim 
naszego powiatu, 

— Przez omyłkę podano, że p. Ignacy Leszczyński z Cza- 
pel skazany został na 35 zł, grzywny. Nie p. Leszczyński, 
lecz p. Szwiec Franciszek na powyższą sumę został skazany, 

— Zapowiedziany w kole Podoficerów Rezerwy odczyt p. 
por. Kuliszewskiego nie odbędzie się z powodu akademji ku 
czci Marszałka Piłsudskiego. 

— Sprawozdanie z przebiegu dnia Imienin Marszałka Pił- 
sudskiego podamy w następnym numerze. , 

— Towarzystwo Pomocników Fryzjerskich. W niedzielę 
dnia 16 marca odbyło się konstytucyjne zebranie Towarzyst 
wa Pomocników Fryzjerskich filja Wąbrzeźno. Referat or- 
ganizacyjny wygłosił z polecenia Związku p. Kębłowski z 
Bydgoszczy. Do zarządu filjj Wąbrzeźno weszli: pp. prezes 
— Buliński, zast. prezesa p. Wiśniewski, sekretarz Majew- 
ski, skarbnik — Bassandtówna. 

Nowej organizacji „Szczęść Boże”. 

— Pięćdziesiąt centnarów węgla skradziono z pędzącego 
pociągu. Władze policyjne zostały zawiadomione, że z pę- 
dzącego pociągu towarowego na szlaku Jabłonowo — T ruń 
skradziono blisko 50 centnarów węgli, Jakim spo obem wę- 
gle zostały skradzione nie wiadzmo. Policja prowadzi energi- 
czne dochodzenia w tejszagadkowej kradzieży. (x) 

— Z ekranu. Kino „Słońce wyświetlać będzie w przy- 
szłym tygodniu film religijny, przedstawiający życie i śmierć 
Chry tusa Pana — „Król Królów". By dać jaknajszerszym 
warstwom ludności zwłaszcza wiejskiej zobaczenia tego naj- 
większego filmu na świecie, dyrekcja Kina „Słońce“ przygo- 
towuje specjalne seanse dla poszczególnych wsi. Szczegóły 
podane zostaną w najkrótszym czasie. 


— W dniu wczorajszym, t. j. dnia 18 bm, urządziło miej- 
scowe Stow, Katolickiej Młodzieży Męskiej akademię z o- 
kazji Imienin swego Patrona Ks. Józefa Mówińskiego. Na 
program złożyły się przemówienie tymczasowego Kierownika 
Stow. druha Rzeczewskiego; liczne deklamacje, produkcje 
orkiestry Stow. oraz śpiewy dostosowane do uroczystości, Z 
całości wyczuć mogliśmy serdeczny stosunek naszej mło- 
dzieży pozaszkolnej do duchowieństwa naszego, a zwłaszcza 
do swego Patrona który z całem oddaniem się tej pracy wy 
rabia charaktery stałe i młodzież prowadząc do szczytów 
wiedzy, umacnia w niej zarazem ducha wiary i poświęce- 
nia do wyższych rzeczy. Młodzież wykonała swe produk- 
cje udatnie, tak że całość stanowiła bardzo miłą niespodzian 
kę dla Czcigodnego Solenizanta, 

Imieniem Patronatu, który był bardzo licznie na aka- 
demji tej reprezentowany, przemawiał i składał życzenia p. 
Dr. Piotrowski, podkreślając wytężoną akcję ks. Józefa Mó- 
wińskiego ku zrealizowaniu artykułów ustawy Młodzieży 
Katolickiej, która na pierwszem miejscu postawiło sobie ha- 
sło „Bóg i Ojczyzna”! 

W końcu ks, Mówiński serdecznie podziękował za do- 
wody życzliwości jemu wyrażone, Pieśnią „Hej do apelu 
stańmy wraz"! zakończono ten miły wieczór. 

Redakcja nasza przyłącza się do życzeń Młodzieży i ży- 
czy Czcigodnemu Solenizantowi zdrowia i błogosławieństwa 


Bożego dla dobra młodzieży, (Red.) 


— Szkoła Rolnicza w mieście? Krążą pogłoski, że Pań- 
stwowa Szkoła Rolniczo-Hodowlwana w Dębowej-Łące prze 
niesiona ma być od 1 kwietnia do Grudziądza, Plac 23-go 
Styczenia. Stacja doświadczalna dla uczniów szkoły ma być 
w Wielkiem Tarpnie, koło Grudziądza, (x) 

— Słaby targ. Wczorajszy targ był nadzwyczaj słaby z 
powodu dzisiejszego jarmarku, Na jarmark już wczoraj przy 
byli żydzi i większa ilość innych kupców. 

— Nie przyjmujcie pism sekciarskichi Po domach roz- 
noszą jacyś agenci sekciarscy książeczkę „Cierpienia Chry- 
stusa dla zbawienia ludzkości" wydaną przez „Poliglot” w 
Bydgoszczy. Nie przyjmujcie tego pisma, bo „ono jest pi- 
smem heretyków, * (x) 


Z POWIATU. 


— WAŁYCZ. (Walne zebranie S. M, P.)(Ubiegłej niee- 
dzieli odbyło się walne zebranie Katolickiego Stowarzysze- 
nia Młodzieży Polskiej, na które przybyli, prezes okręgowy 
ks. Mówiński i skarbnik okręgowy pan Siemiątkowski, Do- 
konano wyboru nowych władz Stowarzyszenia: prezes: Ka- 
zimierz Rutkowski; zast. prezesa: Rutkowski Bernard; ~e- 
kretarz: Furmański Stanisław, zast, sekr. Jan Jarzyński, skar 
bnik p. Bolesław Rutkowski. naczelnik B, Talkowski, go- 
spodarz L. Osmański, Do komitji rewizyjnej obrano pp: 
Romanowa Mikołaja i Zalewskiego Władysława (1) 


— CZAPLE, (Stowarzyszenie Młodzieży). W miejscowo- 
ści naszej założono Stowarzyszenie Katolickiej Młodzieży 
Męskiej, Do nowozałożonego Stowarzyszenia przystąpiło za 
raz 17-tu młodzieńców z Czapel i Bartoszewic. Zarząd skła- 
da się z prezesa p. Jana Winickiego z Bartoszewic, ssekreta- 
rza p. Ratkowskiego Anastazego, skarbnika p, Bąkowskie- 
go Michała i komendanta p. Reimana, nauczyciela z Czapel, 
który idąc za przykładem p. nauczyciela Ołtarzewskiego z 
Ostrowa, świetnie ćwiczy młodzież w p. w. i w. £. 


Nowemu Stowarzyszeniu życzymy pomyślnego rozwoju i 


jaknajwiększego poparcia ze strony starszych. 


— HAMER. (Kradzież w młynie),  Onegdaj w biały 
dzień zakradli się niewyśledzeni złodzieje do młyna w Ha- 
merze własności p. Stillera i skradli pasy zapędowe i gazę 
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jedwabną do przesiewania mąki, Dochodzenia ustaliły, że 
złodzieje uciekli w stronę województwa warszawskiego. 
Skrądzioną gazę znaleziono na drugi dzień po drugiej stro- 
nie Drwęcy. Szkody wynoszą 400,— zł., które pokryć musi 
dzierżawca młyna p. Edward Szylz. (x) 


WIADOMOŚCI Z KOWALEWA 


Z urzędu Stanu Cywilnego. 

Szczęśliwi rodzice: Kupiec Bronisław Cichocki — 
córkę, cieśla Teofil Jabłoński — syna, kupiec Franciszek 
Paczkowski — 'syna, rolnik Adam Kołodziej — syna, ślu- 
sarz Leon Sokulski — syna, obwodowy mistrz kominiarski 
Mikołaj Kalas — syna, rolnik Samuel Gahr — syna, nieza- 
mężna Bronisława Kaszubska — syna, robotnik Józef So- 
bolewski — syna. 

„Szczęść Boże Młodym Parom!* Wdowiec mistrz pie- 
karski Konrad Grzywacz z Pelagją Wesołowską, robotnik 
Władysław Buczek z Bronisławą Wierzbowską, robotnik 
Jan Kruk z Marją Socha. 

Ci, co odeszli od nas w zaświaty. Wdowa Dorota Ry- 
siewska z Brzyskich 81 lat, wdowiec Franciszek Strzelecki 
79 lat, wdowa Janina Karaszew:ka z Kwiatkowskich 63 
lat, Benedykt Telesfor Krzyżan 7 miesięcy. c 


Z całej Polski 


— Brodnica n. Drwęcą. (Olbrzymi proces), Przed tu- 
tejszym sądem rozpoczął się proces przeciwko małżonkom 
Ołdakowskim, oskarżonym o oszukańcze kupno i sprzedaż 
majątków. Ołdakowscy posiadali w okolicach Brodnicy i 
Lubawy 3 większe gospodarstwa, które stałe wypuszczali w 
dzierżawę kilku osobom naraz, pobierając zapłatę dzierża- 
wną naprzód, Z tego powodu występowali jako majętni „zie- 
mianie'. wyłudzając pożyczki od kogobądź. Nieczyste te 
sprawki w końcu wyszły na jaw i Ołdakowscy: zajęli właści- 
we im miejsce w więzieniu, skąd po rocznym pobycie powę- 
drowali obecnie przed wydział karny, skarżeni o 168 prze- 
stępstw popełnionych przez liczne krzywoprzysięstwa, na- 
mowę do fałszywych zeznań, fałszywe zaręczenia w miejsce 
przysięgi, wymuszanie, oszustwa wekslowe, przekupstwo itp. 
Akt oskarżenia zawiera 70 stron gęstego druku maszynowe- 
go; akta sprawy ważą przeszło 3 centnary, tak, że musiały 
być odstawione do Lubawy samochodem, Na rozprawę po- 
wołano przeszło 200 świadków. Wydziałowi karnemu prze- 
wodniczy sędzia Lipiński, wiceprezes sądu okręgowego z To- 
runia, oskarża wiceprokurator Giziński z Torunia, oskarżo- 
nych broni adwokat Paschalski z Warszawy Proces potrwa 
conajmniej miesiąc. 

— KONSTANTYNÓW. (Awantury bezrobotnych), Tłum 
bezrobotnych złożony z przeszło 1000 osób obległ magistrat 
m, Konstantynowa, domagając się wypłaty zapomóg. Za- 
wiadomiona -policja demonstrantów rozpędziła, Zebrali się 
oni jednak ponownie na rynku. Jednak i stąd policja roz- 
pędziła tłum, aresztując kilku wichrzycieli, których prze- 
słano do dyspozycji sędziego śledczego. 


Kto pójdzie na ćwiczenia ? 

Na ćwiczenia, które w b, r. rozpoczną się w pierw :zej 

połowie maja, będą powołani: 
Oficerowie rezerwy: 

1) ci z roczników 1903 — 1892, którzy byli powołani w 
roku ubiegłym, lecz ćwiczeń z jakichkolwiek powodów nie 
odbyli, 

2) wszyscy z rocznika 1904 (I ćwiczenie) i z roczników 
1900, 1899, 1897, 1896 i 1894 (3-cie ćwiczenie) bez względu 
na ilość odbytych ćwiczeń w granicach określonych art. 
77 Ust. o powsz. obow. wojsk, 

3) ci z roczników 1902, 1901, 1898, 1895, 1893, którzy 
w ubiegłym roku odbyli dopiero 1-sze ćwiczenie jako nowo- 
mianowani, nowoprzyjęci z b. armij zaborczych lub z powo- 
du odroczeń, 

4) wszyscy nowomianowani lub nowoprzyjęci do W. P. 
z b. armij zaborczych podporucznicy rezerwy z roczników 
1904 — 1894, 

Podchorążowie rezerwy: 

1) ci którzy ukończyli szkoły podchorążych rezerwy w 
roku 1928 oraz w lotnictwie i balonach, którzy ukończyli 
szkoły podchor. rez w roku 1929, 

2) ci którzy w roku 1929 z jakichkolwiek przyczyn ćwi- 
czeń nie odbyli, 

3)ci którzy w roku 1929 nie zostali zakwalifikowani do 
wymianowania na podporuczników, 

4) ci szeregowi rezerwy, którzy w latach ubiegłych do 
roku 1929 ukończyli z wynikiem pomyślnym szkołę podchor 
rez, a nie uzyskali tytułu podchorążych rezerwy tylko z 
racji posiadania wykształcenia 6—8 klas szkoły średniej (bez 
matury), 

Szeregowi rezerwy: 

1) podofic, szer., którzy podlegali powołaniu w ub. roku, 
lecz z różnych powodów ćwiczeń nie odbyli, 

2) z rocznika 1904: 

a) podofic, i st, szer. z wszystkich broni i służb, 

b) wszyscy szeregowi piechoty i łączności, a z pozosta- 
łych broni i służb tylko ci, którzy otrzymają karty powo- 
łania, 

3 z roczników 1902 1899 i 1897: 

' a) podofic. z wszystkich broni i służb, 

b) szeregowcy łączności, 

4) z rocznika 1901 podofic. i szer. łączności, 

5) z rocznika 1906 wszyscy podofic. i szer łączności, 

6) podoficerowie i szeregowcy, którzy otrzymają kerty 
powołania: ) 

a) lotnictwa i balonów z roczn. 1906, 1905 i 1901, 

b) innych rodzajów broni i służb z rocznika 1902 i 1901. 
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KRÓTKIE WIADOMOŚCI 


Kłajpeda. W tych dniach przybyło do Kłajpe- 
dy 10 rybaków, którzy w ciągu trzech dni błąkali 
się po morzu, nie mogąc wydostać się ze zwałów 
lodu, jakie się dokoła nich nagromadziły. Z brze- 
gu zauważono wprawdzie rozpaczliwą sytuację Ty- 
baków, również jednak nie zdołano im udzielić 
pomocy. Dopiero po trzech dniach rybakom uda- 
ło się powrócić. 

Paryż. W najbliższym czasie do ekspresu Pa- 
ryż — Rzym będą doczepiane specjalne wagony, w 
których urządzone są prysznice z zimną i gorącą 
wodą. Każdy pasażer, za niewielką dopłatą bę- 
dzie mógł korzystać z łaźni. 

Paryż. — Rząd francuski w przyszły wtorek 
przekaże komisji parlamentu tekst układów ha- 
skich. Rząd wyraża życzenie, aby plenum izby w 
dniu 25 marca zajęło się ratyfikacją, zaś najpóźniej 
28 marca ratyfikację tę uskuteczniło: 

Paryż, W Paryżu popełnił samobójstwo, ska- 
cząc do Sekwany, członek komisji moskiewskiej 
rady gospodarstwa krajowego (Sownarchozu) — 
Włodzimierz Malarewskij. Przyczyny samobój- 
stwa nie udało się ustalić. 7 

Radom, Dnia 14. b. m. popełnił samobójstwo 
przez wypicie dużej dozy karbolu, adwokat ra- 
domski H. Rakocz. 

Rzym. Podczas obrad nad budżetem lotnic- 
twa w parlamencie faszystowskim zabrał głos mi- 
nister lotnictwa, który wskazał na konieczność 
intensywnej rozbudowy floty powietrznej Włoch, 
które z racji swego położenia geograficznego są 
szczególnie narażone na ataki lo'nicze. 

Tallin. W sowieckiej wsi Kekino, znajdującej 
się w pobliżu granicy estońskiej, oddział G. P, U. 
wtargnął do cerkwi, rozpędzając modlących się. 
Po usunięciu z cerkwi ludności komuniści napadli 
na znajdującego się przy ołtarzu duchownego, któ- 
rego w sposób barbarzyńskit zamordowali. 
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Handel pomorski w ciężkiej 
dobie przesilenia 
(Korespondencja własna). 


Grudziądz, dnia 17 marca. 

W związku z masowym protestem kupiectwa 
pomorskiego przeciwko cofnięciu przez rząd ulg 
podatkowych, współpracownik „Pomorskiej A- 
śencji Prasowej' udał się do prezesa Związku 
Tow. Kupieckich na Pomorzu p. Marchlewskiego, 
który obecną sytuację handlu pomorskiego okre- 
ślił w następujących słowach: 

— „Rok obecny rozpoczął się pod znakiem 
bardzo poważnego pogorszenia nietylko handlu, 
ale i całego stanu średniego Ściśle z nim związa- 
nego. 

Nie jest to jak w innych dziedzinach gospo- 
darczych objaw  konjunkturalny, ale wybitnie 
strukturalny i trwa z coraz większem napięciem 
od lat, powodując powolny zanik żywotnych han- 
dlu, Przeżywany kryzys rolniczy stan ten jeszcze 
pogłębił, temwięcej, że kupiec w finansowaniu 
kon-sumcji miasta i wsi poważną odgrywa rolę. : 

Dowodem wzrastającego wciąż kryzysu jest 
znaczny spadek obrotów, wzrost zaległości podat- 
kowych i egzekucyj, niepokojąca wysokość pro- 
testowanych weksli, dalej wzrost nadzorów sado- 
Meg i upadłości, oraz redukcja personelu kupiec- 

iego. 

Od lat dziesięciu kupiectwo pomorskie pozo- 
stawione jest samo sobie, fo też siła potencjonalna 


handlu słabnie z roku na rok. Najwięcej ucier-, 


piały branże: bławatnicza, zbożowa, koncesyjna, 
żelaźniana i kolonjalna. 

„Reiorma podatkowa — zakończył rozmowę 

prezes Marchlewski — winna wyjść bezzwłocznie 


z zakresu rozważań teoretycznych i stać się rze- “^ 


czą realną w najbliższych tygodniach, inaczej 
przyjść może już zapóźno.” 4% 


Obrady Sejmiku Pomorskiego 


Toruń, 17 marca, W poniedziałek otwarta Zo- 
stała czwarta sesja pomorskiego sejmiku woje- 
wódzkieśo, którą zainaugurował krótkiem prze- 
mówieniem p. woj. pomorski Lamot. Następnie 
dokonano wyboru przewodniczącego obrad, któ- 
rym został p. mec. Szychowski z Grudziądza. 

Przewodniczący podziękowawszy za wybór, w 
przemówieniu swem wskazał na ciężki kryzys go- 
spodarczy i podkreślił, że rząd winien przyjść sfe- 
rom kupieckim Pomorza z natychmiastową po- 
mocą. 

Nawiązując do traktatu handlowego z Niem- 
cami, mówca dodał, że społeczeństwo pomorskie 
jest w swej większości raczej przeciwne temu tra- 
ktatowi. 

W dalszym ciągu przedstawiciele BBWR., P. 
P. L. Piast, Klubu Nar. i N. P. R. prawicy solidar- 
nie wystąpili przeciwko ohydnej napaści na p. woj. 
pomorskieśo Lamota przez berlińskiego brukowca 
nacjonalistycznego „Berliner Illustrierte Nachtaus- 
gabe', domagając się ukarania korespondenta ber- 
lińskiego tego pisma, oraz wyrazili p. wojewodzie 
całkowite zaufanie. 
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Podpisanie traktatu z Niemcami. 


Onegdaj nastąpiło w Prezydjum Rady Mini- 
strów podpisanie traktatu handlowego polsko-nie- 
mieckiego. 

Podpisali ze strony polskiej: pełnomocnik Rze- 
czypospolitej Polskiej minister Twardowski, 
polski w Berlinie min. Knoll, nacz. dep. M. S. Z, 
Królikowski, pułk. Lechnicki, Lipski. 

Ze strony niemieckiej pełnomocnik Rządu Rze- 
szy, poseł niemiecki w Warszawie min. Rauscher, 

Umowa posiada charakter umowy kontyngen- 
towej, utrzymującej w wymianie wzajemnej mię- 
dzy obu krajami obowiązujące obecnie zakazy. 

Najważniejsze postanowienia podpisanej umo- 
wy są nastzpujące: 

1) Polsce przyznany został kontyngent na wę- 
giel w wysokości 320 tysięcy tonn miesięcznie na 
zasadzie salda węglowego oraz kontyngent 200 ty“ 
sięcy sztuk nierogacizny na rok pierwszy, z zasto- 
sowaniem zasady progresji 75 tysięcy sztuk rócz- 
nie w ciągu dwóch lat, 

W zamian za powyższe kontyngenty strona nie- 
miecka otrzymała kontyngenty przemysłowe z 9; 
becnie obowiązujących w Polsce list zakazów. ,, 

2) W dziedzinie taryf celnych układ przewi- 
duje udzielenie klauzuli największego uprzywile+ 
jowania wzajemnie, nie zawiera zaś żadnych zni 
żek ani fiksacji ceł. l 

3) Specjalne postanowienia regulują przepisy 
weterynaryjne, na zasadzie których odbywać śię 
będzie wymiana produktów hodowlanych pomię* 
dzy obu krajami. 4 
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4) Postanowienia tranzytowe przewidują wol- 
ność tranzytu przez terytorja obu krajów, nie wy- 
łączając wolności przewozu wszelkiego mięsa 
przez terytorjum Rzeszy. 

5) Przy okazji zawarcia umowy przewiduje się 
dopuszczenie do przewozu emigrantów trzech to- 
warzystw niemieckich w drodze udzielenia im kon- 
cesyj („Hapag'”, „Nofddeutsche Loyd' i „Hamburg 
cif America Line“). W traktowaniu towarzystwa 
okrętowe niemieckie korzystać mają z klauzuli 
największego uprzywilejowania, nie korzystając 
jednak z przywilejów towarzystw krajowych. 

6) Sprawa osiedlania oparta została na zasa- 
dach protokółu z dnia 21 lipca 1937 rovu i zawar- 
tej klauzuli największego uprzywilejowania, 500o- 
śnie do wjazdów, pobytu oraz ograniczenia do pe 
wnych kategoryj osób (samodzielni kupcy i prze*, 
mysłowcy) w sprawie osiedlenia, 

Poza tem oba kraje obowiązuje się do zniesie- 
nia w obrocie wzajemnym wszelkich zarządzeń, 
związanych ze stanem wojny celnej. ę 

Umowa podpisana została na rok z prawem me- 
chanicznego przedłużenia. 

Podpisanie układu kładzie kres wojnie celnej, 
stwarzając umowne podstawy do normalnej i dla 
stron obu korzystnej współpracy gospodarczej mię 
dzy obu krajami. 

Stanie się on jednocześnie ważkim czynnikiem 
normalizacji stosunków gospdarczych i finanso- 
wych tej części Europy. 


Błagalne nabożeństwa za prześladowanych w Rosji. 


Walka bolszewików z religją, rozpętana do gra- 
ńic najdzikszych orgji, nietylko zniszczyła wszy: 
stkie środki, skupiające wiernych dla potrzeb d 


szy, zamieniająć je w kluby rozpusty i stajnie, ale 


poddała duchownych torturom, jak i wiernych — 
Niema chyba zakątka na ziemi, gdzieby nie. do: 
chodziły grozą i najwyższem oburzeniem przejmu- 


FANTAZJE NIEMIECKIE. . ti 

Berlin, 16 marca. „Welt am Abend” przynosi 
fantatstyczne opowieści na temat rzekomej akcji 
Watykanu przeciwko sowietom na tle prześlado- 
wań Kościoła katolickiego w Rosji, Akcja ta kie- 
rować ma, według informacji dziennika niemieckie 
go, obecny podsekretarz stanu w Watykanie kar 
dynał Pacelli, do niedawna nuncjusz papieski w 
Berlinie, Opracowany już został, jakoby plan ak- 
cji zbrojnej (?) w Watykanie. Na czele zbrojnej (?) 
krucjaty miałaby stanąć armja polska (?) a nie- 
mieckie koła finansowe i wielki przemysł niemiec- 
ki ofiarować (?) miały na ten ceł Watykanowi zna 
czniejsze fundusze, oddając się nadal do dyspozy- 
cji. 


POMNIK JANOSIKOWIL 


Słowackie „Narodnie Noviny“ dowiadują się, 
że znanemu także u nas Janosikowi, zbójnikowi 
karpackiemu zamierzają Słowacy wystawić w miej 
scowości tatrzańskiej Terchowie — pomnik. Sło- 
wacy na podstawie badań przyszli, do p:zekona- 
nia, że Janosika zrobiły bandytą władze madzia: - 
skie i że nie był on bandytą, lecz junakiem sło- 
waąckim, bojownikiem za swobodę ludu słowackie- 
go. Muzeum Janosika mieści się, jak wiadomo w 
Turczańskim św. Marcinie, Czechosłowackie mi- 


nisterstwo spraw wewnętrznych zezwoliło na zbie“ 


ranie składek na pomnik, 


WIOSNA W POLSCE, 


(Kalendarz a rzeczywistość,) 


Według kalendarza wiosna zaczyna się dnia 21 marca. 
Pobieżna obserwacja uczy nas jednak, że na ziemiach pol- 
skich wiosna nie zjawia się równocześnie, W jednych ko- 
licach zauważyć można objawy wiosny wcześniej, w in- 
ńych zaś później. Badaniami temi zajmowali sie przyrodni- 


+ . z . . . . 
>` cy i na pod tawie doświadczeń doszli do ciekawych wnio- 


sków, 

Astronomiczne pory roku nie zawsze zgadzają się z przy 
rodniczemi obserwacjami, I tak n. p. w Polsce należy wy- 
różnić kilka nowych pór roku, z których każda zaznacza 
się w przyrodzie odrębnemi objawami. Według tych :po- 
strzeżeń należy przyjąć następujące pory: roku. 


1. Przedwiośnie — w tym okresie roślinność budzi się 


z zimowego spoczynku. Zakwitają te drzewa których kwiat 
ty rozwijają się wcześniej niż liście. Kw'tną więc leszczyny, 
czarne olsze, osiki i t d, a z kwiatów pojawiają cię śnie- 
życzka, żółty jaskier, podbiał i inne., T 

2. Pierwiośnie — jest czasem kwitnienia tych drzew i 
krzewów, których kwiaty rozwijają się równocześnie z roz- 
wojem pierwszych liści, jak jabłonie, grusze czereśnie, wi- 
śnie, czeremchy, porzeczki, tarnina. Ukazują się też pierw- 
sze lście drzew później kwitnących, jak buk, brzoza, lipy, 
dąb it. d. 

3. Wiosna — zaczyna się zakwitaniem tych drzew, któ- 
rych kwiąty ukazują się dopiero, po rozwoju pierwszych 
liści, a kończy się zakwitaniem zbóż. W tym również o+ 


jące wieści walki z Bogiem, niema też nikogo o 
zdrowym umyśle, ktoby nie zdawał sobie sprawy 
z ohydy tych zbrodni i jej skutków. Cały świat 
protestuje przeciw tym zbrodniom, a w szcze- 
gólno'ci Polska, która zawsze stała na straży i- 
dei Chrystusowej i szanowała zawsze inne wy- 
znanią, y 


kresie kwitną narcyzy, bzy ogrodowe, “Żarnowiec, głóg ja- 
rzębina, jawór, 

Po wiośnie następuje wczesne lato, później właściwe la- 
to i każda z tychc pór roku zaznacza się w przyrodzie odręb 
kiem objawami. á 


Z EKRANU. 

Ostatnio kino „Słońce'* wyświetlało film „Magik — Sza- 
rlatan*", Film ten co do treści nie szczególny. Nie będziemy 
się o nim rozpisywać. Komedyjki jako nadprogramy świetne. 
Z żalem stwierdzić należy, że orkiestra Morawskiego mają- 
ca bądźcobądź wyrobioną opinię, grała podczas seansów nie- 
szczególnie. (deks) 


SPRAWY ROLNICZE 


Minister Skarbu przypomina. 


W okólniku do wszystkich izb skarbowych wi 
ce-minister skarbu dr. Grodyński stwierdza, że 
niektóre urzędy skarbowe mylnie komentują o- 
kólnik z dnia 4-go lutego o ulgach podatkowych 
dla rolników i nie stosują w pełnej mierze ulg, 
w tym okólniku przyznanych. 

Wobec tego okólnik wyjaśnia, że wszelkie za- 
ległości w podatkach: gruntowym, dochodowym i 
majątkowym, łącznie. z ratą grudniową podatku 
majątkowego, ulegają rozłożeniu na 4 równe ra- 
ty, płatne w marcu, czerwcu i wrześniu 1930 ro- 
ku — względnie na dwie równe raty, płatne we 
wrześniu 1930 roku i w styczniu 31 roku. 


Jako termin płatności rozłożonych na raty za- 
ległości podatkowych uważać należy okres od 1 
do 30 lub 31 każdego z wyżej wymienionych mie- 
sięcy. Ulgi należy stosować także do tych płatni- 
ków-rolników, którym poprzednio przyznano ul- 
gi w mniejszym zakresie; natomiast uli przyzna- 
ne w szerszym zakresie pozostają nadal w mocy. 

W końcu okólnik podkreśla, że ulgowe odset- 
ki za odroczenie należy liczyć od terminów płat- 
ności przewidzianych w poszczególnych ustawach 
podatkowych, a jeśli chodzi o podatek. majątko- 
wy.— od terminów płatności poszczególnych rat. 


» JARMARKI 
w Województwie Pomorskiem 


25 marca 1930 r. 

Liniewo, pow. Kościerzyna: koński, bydlęcy, kramarski, 
świński. E 

Sępólno: koński, bydlęcy. 

27 marca 1930 r. 
Godziszewo, pow. Tczew: świński. 
Kamień, pow. Sępólno: koński, bydlęcy, kramarski, 
Lipusz, pow. Kościerzyna: koński, bydlęcy, kramarski, 
Nowe, pow. Świecie: koński, bydlęcy. 


Wkrótce ł 
KRÓL KRÓLÓW 
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NA ODKRYTCE. 
SZANOWNA REDAKCJO! > 

Ciekawy jestem, czy wszechwiedzący „Hupścik', z „Ga- 
zety Wąbrzeskiej' skrupulatnie badający stosunki osobiste 
obywateli (nie wglądając oczywiście w swoje) doniesie o 
tem, że w jednym z hotelów pewien pan przykładał swemu 
druhowi browning do skroni, chcąc go zastrzelić. 

A może „Hupścik* doniesie też, że pewien młodzik lżył 
Marszałka Piłsudskiego? Gdyby „Gazeta * Wąbrzeską” o 
tem nie pisała, ja mogę Szanownej Redakcji dać wyczerpu- 
jące sprawozdanie, bo traf chce, że byłem przy obydwóch 
zajściach. 

Nie przyjemna to sprawa, ale niech nie czynią tego dru- 
gim, co im jest nie miło, Z 


Z przemysłu gumowego 


Zarząd firmy PEPEGE" Polski Przemysł Gumowy Tow. 
Akc. w Grudziądzu zawiadamia nas, że podane w ostatnim 
czasie w prasie informacje o rzekomem zaciągnięciu przez 
„Pepęge” pożyczki w wysokości 2-ch miljonów dolarów nie 
odpowiadają rzeczywistości. 

Faktyczny stan rzeczy przedstawia się następująco: 

Tow. Akc. „Pepege” starało się w swoim czasie o pæ 
życzkę nie 2-ch miljonów dolarów, lecz 5000000 złotych, 
Odnośne pertraktacje z pewną francuską firmą doszły do 
skutku dnia 8. bm. i pożyczka została przyjęta przez firmę 
„Pepege' na 3 lata bez udzielenia wszelkiej hipotecznej, 
lub temu podobnej gwarancji. 

Wspomniane przedsiębiorstwo francuskie zastrzegło so- 
bie tylko przystąpienie w ciągu 2 i pół roku do firmy „Pe- 
pege" w charakterze udziałowca, 

Zmiany w dyrekcji: lub kierownictwie firmy tak w chwili 
obecnej jak i w przyszłości nie są przewidziane. 

O ząciągnięcie pożyczki, przekraczającej sůmę 5 000 000 
złotych firma „Pepege" nigdy się „nie ubiegała i suma ta 
w zupełności wystarcza, by w dalszym ciągu zdolności pro- 
dukcyjne przedsiębiorstwa w całej pełni wykorzystać. 

Tow. Akc, „Pepege' wytwarza obecnie dziennie około 


40000 par obuwia gumowego, 2000 opon i dętek, 1000 pła-| 


szczy nieprzemakalnych oraz, wszelkie formowe artykuły 
techniczne i węże gumowe, 


Dnia 21. 3. 30 r. o g. 12,45 w 


Dnia 21. 3. 30 r. og. ll przed p. 


. „GŁOS WĄBRZESKI* 


Celem zracjonalizowania warunków sprzedaży w kraju 


l i znormalizowania cen obuwia gumowego została zawarta 


w dniu 21, IL br. umowa konwencyjna pomiędzy wszyst- 
kiemi krajowemi fabrykami obuwia gumowemi z firmą „Pe- 
pege” na czele i dla dokonywania kontroli tej konwencji 
założone zostało w Warszawie kontrolne biuro. 

Umowa konwencyjna bynajmniej nie pociągnęła za sobą 
zwyżki cen obuwia, ceny pozostały bez zmian w stosunku 
do cen w sezonie letnim ubiegłego roku, 

Zostały natomiast powzięte postanowienia, 
sposobu i warunków płatności za dostarczony przez fabry- 
ki<konwencyjne towar. 

Między innemi postanowiono sporządzić czarną listę 
firm, które względem fabryk nielojałnie wypełniają "woje 
zobowiązania, względnie bez uzasadnionej przyczyny nie 
przyjmują zamówionego towaru, niepunktualnie, lub wcale 
nie regulują swoich długów. 


dotyczące 


Z ANEGDOT O STARYM TYGRYSIE. 

W związku z podjętą ostatnio akcją wydania zbiorowe- 
go dzieł Clemenceau i jego szczegółowej bjożrafii krąży 
wśród prasy paryskiej szereg anegdot o życiu wielsieśJ Do- 
tyka, pozwalających odtworzyć sobie obraz jeg. całej oso- 
by. Clemenceau ukazuje się w tych angedołach, jak czło: 
wiek o zachowaniu zawsze skromnem, łagodnem i uprzej- 
mem. Na pozory zewnętrzne „stary tygrys” nie zwracał wo- 
góle uwagi, całemi latami nosząc tanie i przeważnie wv- 
tarte ubrania. Nie lubiał kapelusza, natomiast ulubionem 
nakryciem głowy, zwłaszcza w ostatnich latach życia hvła 
dlań furażerka wojskowego kroju, z którą nie rozstawał się 
często nawet w mieszkaniu. 

Ten sam skromny i spokojny w życiu prywatnem czło- 
wiek przeistaczał się w namiętnego i gwałtownego dzsała- 
cza, ilekroć nogę postawił na gruncie politycznyia Zasad- 
niczo. wielki pacyfista i „ojciec pokoju europejskiego” był 
Clemenceau jednak pod niektórymi względami zwxlenni- 
kiem gwałtownych środków załatwiania spraw politycznych, 
zwłaszcza jeśli chodziło o przemiany społeczne. Na tyb 
Imniej więcej zasadach był oparty przed wojną jeg. stosu- 
Nek! do *sojuszu rosyjsko-francuskiego, którego był zasada! - 
czym przeciwnikiem; ale natomiast był znanym opiekunem 
rewolucyjnych emigrantów rosyjskich i osobistym przyja- 


robot 


„richelieu, haft 


potud. sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej da- 
jącemu za gotówkę u p. M. Baryl- 
skiej przy ul. Kolejowej 

i kanapę 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie 


Przetarg przymusowy 


Dnia 21. 3. 30. 6 godz. 9 przed 
peł. sprzedawać będę w drodze prze- 
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę l 

i bibljotekę ; 


Zbiórka reilektantów w mojem. biu- 
rze przy ul. Hallera 10, 


Główczowski, komornik sąd. Wąbrzeźno 


Przetarg przymusowy 


Dnia 21. 3. 30. © godz. 12 w 
poł. sprzedawać będę w drodze prze- 
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę K 

I samochód osobowy marki 


„Chevrolet 
Zbiórka reilektantów w mojem biurze 
przy ulicy Hallera 10 , 


Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno 


Przetarg przymusowy 


Dnia 21. 3.30. © godz. 9 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej jo pia za go- 
tówkę u p. Antoniego Makowskie- 
go w Wąbrzeźnie Rynek 


I fortepian 
Główczewski kom. sąd. Wąbrzeźno 


Przetarg przymusowy 


Dnia 21. 3. 30.0 g. 11.45 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za 
gotówkę ? 


Zbiórka reflektantów w mojem biurze 
przy ulicy Hallera 10. 


Główczewski, komornik sąd. Wąbrzeźno 


` 


sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 


i warsztat stolarski, I biur- 


angieiski, haft 
kolorowy pra- |] 
ski, siatki, fi- | Bl 


ręczne, | 
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cielem „patryarchy rewolucji" Piotra Ławrowa. Wiele opo- 
wiadano o pomocy udzielanej przezeń bezpośrednio anar- 
chistom rosyjskim. Było w tem wiele przesady, ale w ka- 
żdym razie sam Ławrow powiedział raz: „Clemenceau naży- 
wa sam siebie radykałem, a w gruncie rzeczy to intelektual- 
ny . anarchista '. 


Wiele charakterystycznych danych o Clemeceau przecho 
wało się również we wspomnieniach wcześnie. zmarłej jego 
ulubionej sekretarki rosjanki Błońskiej. W czasie afery pa- 
namskiej przeciwnicy Clemenceau, czepiając się pozorów, 
usiłowali wplątać w aferę jego osobę, insynuując wprost za- 
rzut przekupstwa, Kampanja ta, na której czele stali dawni 
przyjaciele „starego tygrysa", znani wówczas poliiycy Ro- 
cheofr ti Constant, podziałała na Clemenceau tak deprymu- 
jąco, iż na jakiś czas usunął się rozgoryczony w zacisze do- 
mowe. Błońska, porządkując archiwum Clemenceau, znala- 
zła w niem przypadkowo listy osobiste Rochefort'a i Con- 
stant'a, mocno ich kompromitujące właśnie na punkcie pie- 
niężnym. Kiedy zaproponowała juź by we własnej obronie 
zrobił z tych listów użytek, Clemenceau bez jednego sło- 
wa przędarł listy i rzucił w ogień. 

Znaną była jego wierność przyjaźni. Po śmierci Błoń- 
skiej Clemenceau popadł w długotrwałą rozpacz, której wy 
razem była jego znana przecudowna mowa nad grobem se- 
kretarki - powiernicy. Również znaną była jego wierność 
przyjaźni dla nieszczęśliwego przywódcy radykałów Jacqu- 
lard'a, kiedy ten sławny niegdyś na arenie międzynarodowej 
działacz, zapomniany z biegiem czasu przez wszystkich, latą 
swoje spędzał w przytułku dla chorych umysłowo. 

*Wiele również opowiada się na temat przekonań religij- 
nych „starego tygrysa”, Opinja uważa go za panteisię, któ- 
rym w gruncie rzeczy nie był, wytworzywszy sobie rodzaj 
osobliwego własnego wierzenia, W młodszych swych latach 
bywał nieraz gościem na nabożeństwach buddyjskich, od- 
prawianych wtedy w Paryżu poraz pierwszy na gruncie Eu- 
ropy. 
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k let, aplikacje 
ko, I kanapę z obudowaniem na tiulu, r< bo- HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 
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Zbiórką „reflektantów w mojem biurze 
przy ul, Hallera 10. 


Główczewski kom.sąd. w Wąbrzeźnie 


Przetarg przymusowy 


Dnia 21. 3. 30.0 g. 10,30 przed p. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 

i maszynę do pisania il sza- 
fę żelazną 
Zbiórka reflektantów w mojem biurze 
przy ulicy Hallera 10. 
Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno 


Stanisław Pietruski i Oktawja Pietruska 
właściciele zakładów przemysłowych jawnej 
spółki handlowej w Kowalewie (Pom.) wnieśli 
o odroczenie wypłat w myśl rozporządzenia 


Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 6 


marca 1928 Dz. Ust. nr. 27, poz. 244. 

Celem rozpoznania sprawy wyznacza się 
po myśli art. 4 powyższego rozporządzenia ter- 
min na dzień 27 marca 1930 o godzinie 10 
przed poł. w podpisanym sądzie pokój nr, 8. 

Na rozprawę mogą przybyć wierzyciele 
celem udzielenia Sądowi wyjaśnień. 


Kowalewo, dnia 28 lutego 1930 r. i 
Sąd Powiatowy. 


rzuconą na p. Wojciecha 
z Rozgartu niniejszem 


ODWOŁUJĘ 


ANTONI BUDZIWOJSKI 
. ROZGART 


Czaję 


Gospodarstwo 


90 morgów średniej ziemi w  Radowi- 
skach Wielkich odda od 1 kwietnia 1930 
r. w dzierżawę na 6 lat p. inż. Szóstak 
z Łodzi. Warunki dzierżawy przedłoży 
z grzeczności 
Ks. prob. Dr. Łęgowski 
w Radowiskach Wielkich. 


==j mereżkowanie = 


przyjmuje 


W.FENSKA 
ul. Wolności 66 I 


Poszukuje się 


mieszkania! 


2 pokoje i kuchnia mo- 

żliwie od 1 kwietnia br. | § 

Zgłosz. w adm. „Głosu 
Wąbrzeskiego*. 


Foryś 


do stajni 


Uczciwa 


| dziewczyna 
z wioski może się zgło- 
sić zaraz lub od I IV. 


Adamowska 
Główny Dworzec 50 


Unieważniam 


skradzioną książecz- 
kę wojskową, ' wy- 
daną przez P.K.U. 
Łomża rocznik 1894 


Piotr Miazga 


Pieńki 


pow. Wąbrzeźno 


dł nagrody 


otrzyma, kto wskaże 
tego, który schwy- 
tał psa. Opis: mały, 
czarny, żółte nogi, 
ucięte uszy i egon. 


Erdmann Nas 


Jaworze 


cugowej 

potrzebny od 1. IV. 

Zgłaszać sie osobiście 
o 


Majatku Stary Zieleń 


pow. Wąbrzeźno 


Pasterz 


do 15 dojnych krów mło- 
dego bydła oraz 


fornal 


od IV.1930 poszukiwani 
H. Krüger, Uciąż 


MOTTO: 

Gdy już ucichły karnawału wrzaski 

I z wstrętem zrzucono obrzydliwe maski 

Niech miłą rozrywką dla każdego 
[Wąbrzeźnianina 

Będą filmy ikoncert Szymańskiego kina 


tek, dnia 20 bm. o godz. 8,15 w. 


zabłyśnie na naszym srebrnym 
ekranie najnowszy przebój te- 
gorocznej produkcji 1929/30 
potężny dramat erotyczny pt. 


WEDŁUG LITER 
PRAWN 


(czyli WYSPA POTĘPIEŃCÓW) 


Do tego nadzwyczajny nadprogram 
pt. „Nieudany seans“ i jako drugi 
„Psów trzymać nie wolno". 


— W piątek program niezmienny —: 


Następny program 


PRYWATNE ŻYCIE 
PIĘKNEJ HELENY 


Polecam na dogodnych warunkach | 


motocykie 


znanej marki na 12 mies. spłaty. 
CENTRYFUGI 


światowej sławy do 18 mies. spłaty. 
Rowery I maszyny do szycia 
także na odpłatę. Wszelkie części 
zapasowe i oleje na składzie. 
JAN NAJDROWSKI — GRUDZIĄDZ 
ul. Toruńska 21. Tel. 157 


Dziś w środę, dnia 19 i w czwar- 


Specjalny warsztat reparacyjny 


N 


